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w p iln ie  w Poniedziałek dnia O Grudnia v. s. 1 8 2 6  roku.

W i a d o m o ś c i  K r a j  o  w  k .
St. P e te rsb u rg  d. 27 listopada.

( i  G a j  e ty  Seiuickiey).
Przez Nay\vy£s/.e Ukazy, wydane do Rządzą

cego Senatu roku 1Ó26:
Dnia 12 listopada. J ene ra ł  majorowi,  J u r 

kowskiem u  , naymiłości wiey są nadane 4ooo dzie
sięcin z i e m i» w guberniach w ielko - rossyyskich, 
prawem wiecznego i dziedzicznego posiadania.

iNaymiło. i u i e y  podniesieni do rang wyższych; 
radcy dworu;  potlawskiego sądu jeneralnego lgo 
Departamen! u deputat  i członek Izby powszech- 
ney opieki, ti utyli O strogradski; prokur or  gubei-  
nialny gro zi.-ński Jan Sokotohorski ; znaydujący 
się przy Rzeczywistym Radcy Yaynym Sen .lo
rze , fifow osilcoiue , Józef H o reh la d  ; ^ra<*i_Izby 
Skarbowey słobodzko - ukrairiskiey Józel K orop-  
cow; protessomwie uniwersyte lu  charkowskiego,  
zwyczayny Jakut) Jiro m o w , nadzwyczayny JNiko- 
ł»y A rch a n ie lsk i, zwyczayny Bazyli K ornliszyn- 
ski i nadzwyczayni: D ymit r  B orzenkow  i Andrzey 
Pawłowski', naczelnik stołu w Departamencie na
rodowego oświecenia Alexander  Lazareve; kolle- 
giuni Państwa spraw zagranicznych Depar tamen
tu azvatyckiego t ranslator języków chińskiego 1 
rułtnżurstfiego Stefan Lipow ski; uniwersyte tu ch a r
kowskiego prnłessor zwyczayny , będący podług 
ustaw w 7mey klassie,  Andrzey JJudrowicz , na 
radców kollegiainych: radcy honorowi: radca rzą
du gubernialnego rniiiskiego incenty L ribes;  
exp edy to r  kancel laryi  gubernatora wojennego ma- 
łorossyyskirgo Włodzimierz  A /cxa n d ro w icz , mia
nowani  assesorami kollegialnymi; wszyscy ze s tar 
szeństwem od dnia wysłużenia lat pra wem  prz e
pisanych w rangach teraźnieyśzycb.

D . i5 listopada. Radca kollćgialny, N este-  
row, przy zupełnem u w o l n i e n i u  ze s ł a z b y , za 4o 
lat w mey zostawanie , o t rzymał  z naymiłościw- 
szycli względów w  pensyi dożywotniey po 856 r u 
bli na rok.

D . ió  listopada. Saratowski  gubernator  cy
w i l n y ,  rzeczywisty radca  stanu , P anczu lid ie jew , 
uwolniony oil lego obowiązku dla naznaczenia dę 
innego.

Rangi  6tey klassy Atanazy L a k sm a n ,  p rz e 
znaczony do tajnożni setnipalatyńskiey na człon
ka, mianowany radcą  stanu, ze starszeństwem od 
dnia przeznaczania do tego obowiązku.

I) . 22 listopada. Rek to r  i professor Uni- 
>versytelu D o r p a c k t e g O )  Radca Stanu L w ers,  mia
nowany Prezydentem Komite tu  Cenzury Dorpa- 
ckiego , z zezwoleniem zostawTania na terazniey- 
szyfn urzędzie i obowiązkacii , z pobieraniem lak 
pensyy do nich przyw iąza ny ch ,  jako i do urzędu 
Prezydenta Komite tu  Cenzury.

W  drugim naywyższyui Ukazie tegoż dnia 
wyrażono: Zwracając uwagę na chwalebne w l i te 
ra turze prace byłego francuzkiey służby kapita
na, Tadeusza B u lh a r y n a ,  Naymiłościwiey Prozka- 
7:  'my; przemianować go do rangi  8ey klassy i po- 
l ,-  .yć do służby w M inEte ry um  narodowego 0- 
świecenia.

Przez naywyższy Ukaz do depar tamemtu u- 
działów pod 6 listopada , r .  t., dy rekto r  rysowni  
tesoż depa r t am en tu ,  radca kollegialny , S zw yk in , 
przy  uwolnieniu zupełnem,  na własną prośbę, dia

starości i słabości zdrowia, ze służby, w k ló rey  
zostawał la t wyźey 45ciu> za nienaganne jey sp ra 
wowanie, z nay miłości wszych względów otrzymał 
w  pensyi dożywotniey pobieraną dotąd po 2000 
rubli  ns rok. z kapitału  udziałowego.

Przez Nay w yższe Ukazy, objawione Rządzą
cemu Sanatowi , przez P. M inistra  Skarbu- d. 18 
listopada, CesArz J egomość, u twierdziwszy d- 9 te- 
raźuieyszego listopada dziennik K om itetu  PP . M i
nistrów, względem uwolnienia moskiewskiego wi- 
ce-gubernatora, Chrapowickiego , na, wyjazd do St. 
Petersburga na dni 28 , naywyżey rozkazać r a 
c z y ł ,  ażeby na przyszłość pozwolenie na wyjazd 
wice - gubernatorom , nieprzewyższający 28miu 
dni, dawane było przez samegoż M inistra  Skarbu.

Przez Rzeczywistego R ad cy  T ay n e g o , X ią -  
żęcia Alexego K u ra k in a  , na jegoż przedsta
wienie, C esarz  Jegomość d. i 3 listopada , rozkazać 
raczył, sekretarza gubernialnego , P ozm akow a , w  
nagrodę prac  jego w  komitecie pomocy zubożonym 
przez powodź St. P e te r s b u ig a , mianować, radcą 
honorowym.

Prze^' naywyższy ukaz objawiony Rządzące
mu Senatowi d. 29 października przez Sp raw ują
cego M inisleryum  sp raw  w ew nętrznych  , zezwa
lający na postanowienie K om ite tu  P P .  M in is trów , 
w  guberniach białoruskich obierać na woźnych, 
osoby ze szlachty mające ufność obywateli, choćby 
20 dusz nie miały.

Nayświętszy Rządzący Synod przesłał uw ia
domienie R.ządzącemu Senatowi pou dniem 2 l i 
stopada, iż przez Naywyższy Ukaz , na podanem 
do Jego C esarsk iey  Mości od Synodu przełożeniu, 
w  dniu 28, mianowany jest biskupem niżehorodz- 
kirn , wikaryusz kijowskiey m etroplii  7 A ta n a z y, 
biskup czyhirynski.

D . i 7 listopada. Członek Synodu, P rzenay- 
wielebnieyszy, K ilar e t , M etropolita Moskiewski, 
raportem  do Nayświętszego Synodu donosi , iż 
Cesarzowey Jf.ymości M a r y i  F edorow nie  podoba
ło się, za zezwoleniem C esarza  Jegomości, nauczy- 
eielów rejigii,  będących pod wiedzą Jey  C e s a r 
s k i e y  Mości zakładów, domu wychowania, protoje
reja Jerzego Ila rjo n o w a, insty tu tu  ś .K atarzyny  p r o 
tojereja Bazylego Bohdanowat, kapelana domu w y 
chowania M ichała l l j in a , kapelana insty tu tu  A le- 
xandrow skiego P io tra  E w p ło w a , i kapelana szko
ły  handlowey M ichała  PTrasi!jewa  > udarow ać 
k r z y ż a m i , ozdobionerni kosztow nem i kam ien iam i, 
dla pr szenia na p ie r s ia c h , które też przez Nay- 
przewielebnieyszego F ila re ta  zostały na udarowa- 
nych  włożone.

T e y ie  d a ty .  O b e r-P ro k u ro r  Synodalny, X ią -  
żę M eszćzenski, przekładał Nayświętszenju Syno
dow i odniesienie się do niego Jene ra ł  adjutaota 
Kleinrnichcla , pod 20 przeszłego października, o tem, 
2e C esarz Jegomość nayłaskawiey udarować r a 
czył ka n ila w ką , dziekana kościołów w  okręgach  
osad wojennych 2giey i 5ciey dywizyi g ren ad y er-  
skiey. kapelana Jana AVasiljewa.

Ukazy okolne Rządzącego Senatu:
3) Dnia 24 listopada >826 z lgo D e p a r ta 

mentu, ażeby o nagrodach ty ch  osób duchow nych , 
k tó re  zaymują mieysca pod wiedzą c y w i ln ą ,  od 
nosiły się zw ierzchnic tw a cywilne do dyeeezal- 
nych  i t. d. / 1
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2) Dnia a4 listopada 1826 z Igo departamen
tu, o dostawieniu po cerkwiach w ieyskich wia
domości,  potrzebnych dla powszechnego obwie
szczenia, przez pośrednictwo Sądów Ziemskich.

3) Dnia 25 listopada 1826, z Igo Departamen
tu, o wydawaniu  do rozrządzenia W ol ne go  Ekono
micznego Towarzystwa po 1000 1 nbli na rok z sum
my,  zbieraney na ziemskie powinności  w każdęy 
gubernii .

4) Dnia 26 listopada 1826 roku. z Igo Depar
tamentu, ludzie c y w i l u e y  wiedzy ,  znaydujący się za 
nieposłuszeństwo pod Sądem woy sko wym ,  powin
ni  bydź wyjęc i  od darowanego w pierwszym pun
kcie  N a y  rn i  ł  o ś c i w  s z n g o Manifestu z duia 28 
sierpnia roku teraźniejszego przebaczenia.

K  R  Ó O E  W  S T  W  O P o i . H I B .  

J J a rs za w u  d. g gr udnia.
(z Monitora  Warszawskiego.)

Aktorowie  franeuzcy od dm.i uczor'.yszego 
rozpoczęli  dawanie w id ow isk  scenicznych . po 3 
raźy w  tygodniu,  na teatrze pałacu saski-jgo.

K w s  listów  za s ta w n y c h  to w a r z y s tw u  k r e d y 
tow ego  ziem skiego w król. pu l. — / . t  złotych ino 
w  listach zastawnych: przedający żądają zł. 77 gr. 
i 5; kupujący dają zł. 77 gr. 5.

— D n ia  11 —
(z Gazety  W arszawskiey).

W  wyszłyrn z druku Nrze 2 tomu III  B i 
b lio tek i P u lsk iey  znajdują się między innerni w ia 
domości  l iterackie ze L w o w a  , z których umie
szczamy następujące wyjątki  : Dyrektor  teatru
polskiego  J. N.  K a m iń sk i  ogłosi drukiem przekład  
trajedyi D on S a b a tie r;  wkrótce  wyydzie z druki: 
trajedyja M a tk a  rodu  D o b ra tyń sk ich  , t łumacze
nia Hr .  S ta r zy ń sk ie g o .  Mieszkający teraz w  Gai-  
l i c y i  poeta T ym o n  Z aborow sk i ma chęe zostania 
Jezuitą,  i udał się do S ta r c y  w s i , gdzie je.st rnj- 
w i c y a t  tj'ch zakouników. Pan A le x a n d e r  Z a 
w a d zk i  myśl i  założyć M u zeu m  n arodow e. JtiA 
pracują koło urządzenia-gmachu i.a bibliotekę O s
solińskiego^ a ulicę,  przy której  stoi, nazwano u- 
rzędowriie ulicą Ossolińskiego. Ginach mieszczą
c y  w  sobie tę bibliotekę,  złożoną z 19 tysięcy to
m ów ,  pobi ty będzie blachą żelazną; przjr jtiin u- 
rządzouy będzie ogród angie l sk i ,  do którego b ę 
dzie w y c h ó d  z sal bibl iotekalnych,  i gdzie miło
śnicy  l iteratury w  lecie na świeżćm powietrzu  
będą mogli  zabawiać się czytaniem. Sale do czy
tania przeznaczone , mają bydź  ozdobione popier
s iami s ław nych Polaków.  Ze zaś fundusze nie 
wystarczają na te wszystkie  urządzenia, przeto 
Stany obmyśl i ły  składkę.

Chorych c y w i l n y c h  w  szpitalach warszaw
skich znayduje się n 4 i. Dziec i  pod opieką, szpi
tala D zie c ią tk a  Jezu s  1687.

Gazeta krakowska (z d. 3 b. m. umieściła w  
dodatku uwiadomienie,  iż koń, na którym Kiążę  
J ó z e f  P on ia to w sk i w bi twie pod ła p sk ie m  jeździł,  
ly je  jeszcze , i znayduje się u Kouwuisarza pocz
towego M e n zze r  w  H a lle , niedaleko L ip sk a , któ
r y  gotów jest odstąpić go za innego dogodnego  
wierzchowego konia.

A n g l i a .
L o n d y n  dn ia  22 lis to p a d a .

(Journal de  S t .  Pe tersbourg  )
Przy kopaniu w  C a rlto n  H il i  fundamentów  

na nową budowę dla szkoły Edymburgskiey  
[H igh-school), odkryto w ie le  kawałkovV rudy mie
d z i a n e j ,  k l ór ey  obfitość w  metali  , w yrównywa  
bogactwu naylepszych kopalni  angielskich.

Niedaleko B u r y  zakończył  życie niejaki B a r-  
c ro f t  goielni,  którego potomstwo,  wr czwarte.  ) juz 
pokoleniu , l iczy 206 osób.

Gazeta T im es  zapewnia , iz J. K .  W .  X ią -  
ze ‘ Y o rk u  wyszedł już z niebezpieczeństwa.

Dzienniki  amerykańskie  donoszą, iż w  C h a r
lesto n  zawiązało się towarzystwo,  mające za przed
miot  wytępienie pojedynków.  Utworzono komitet  
do ułożenia projektu w  tym ce lu ,  aby podać na

kongressie.  Z w yc zay  ten, który napróźno niemal  
wszystkie kraje usi łowały  obalić,  częstszym bydź się 
zdaje w  Staoach-Zjednoczouych, aniżeli nawet  we  
Francyi  i Angli i .

M o rw in g -P o s t  zapewnia , iź PP.  L o n g m a n  
1 K o m p a n i/a ,  księgarze Londyńscy,  zapłacili  P.  
W a l te r  S co tto w i 11.000 f. szt, za jego rękopis ź y -  
cie  ISapoleona  (176,000 rub.)

Stawny aktor K c a n , jest teraz w  Stanach-  
Zjednoczonycb. Kiedy był  w Quebeku, naczelni
cy l lu r o n o w  Lorettariskich, znaydowali  się na je
go graniu roli. Po czćm widziel i  się z nim, i tak 
go uderzyli swoją naturalną pow agą ,  iż ofiaro
wał  kazde.nu z nich w zakład przyjaźni , medal  
sr e b r n y , z tym napisem: ofia ro w a n y  p r z e z  E d 
m unda K e a n  , a k to ra  angielsk iego  , JYN  . . . .  n a 
cze ln ikow i H u ron ów  lttd y y sk ic h  , d. 5 p a ź d z ie r n i
ka 1626. P.  K e a n  został przyjęty do pokolenia Flu-  
ron óu ,  pod nazwiskiem wojennym, A d a n ik u id e ta . 
W i e l u  of icerów marynarki francuzkiey,  znajdo
wało się na tey ceremonii .

L o n d y n  d n ia  24 lis to p a d a .
(r. Gaiety Warsiaw-kiey).

Rozkaz tayney i\adj', zabraniający w y p r o w a 
dzania broni,  potrzeb wojennych i morskich , z o 
stał przedłużony.

Przed dwoma tygodniami umarł  w kV orce-  
sJ f f  F. / io p/ l , b y ły  major w  służbie Kompani i  
W schodnio-Indyyskiey ,  w  75 ty m rok u życia s w e 
go. Przez testament jednego z k rew n y ch  miał  
pobierać roczną pensją aż do dnia pogrzebu Żo
ny swojey.  Stosując się do takiego rozporządze
nia kazał ciało nieboszczki swojey  żony zanieść do 
osobnego pokoju, nabalsamować , i z łożyć w pa
ce szklanney , gdzie je ci iował  przez lat 5o, aż do 
własnego swego zgonu.

Nayświeższe listy z I nd yy W s c h o d n ic h  nie  
donoszą,  czyli  Birmaoi  zapłacil i  drugą ratę przy-  
padającey od nich należności.  Kró l  A w y  w  ode
zwie  do poddanych swoich,  przemawia dumnym  
tonem. Zapewnia ich ,' i£ ty lko z łaski  poluż-.ł  
koniec w o j n i e  1 dozwol i ł  wyyśe ia obcym p r z y 
byszom, a wiedząc ,  iż są nadzwyczajnie  ubogimi  
i chc iw ym i ,  dał  im nieco pieniędzy, dla zapobieże
nia dalszym rabunkom i gwałtom.

Pan C a m p b e ll ,  nowy wielkorządca, przybył  
d. 17 września do S ie rra  L eon e. Gazeta tameczna  
z d. 9 września donosi o okrutnym czynie kapitana 
francuz kiego, nazwiskiem Gibliri. Przed 5 t y g o 
dniami w'ypłynął z G alin as  z 25o Murzynami  
niewolnikami,  dla wprowadzenia ich do G w a d e-  
lu p y . Udało mu się w  ysadzić ich 65 na ląd,-gdy 
nagle uj rzał  zbliżający się kutter rządowy f r a n -  
cuzki.  .Rzucił . więc  resztę nieszczęśl iwych M u 
rzynów w  morze, aby nie b j ł  złapany na uczyn
ku w tyra obmierzłym handlu. Pęd wody w y 
rzuci ł  kilka trupów na ląd, przez co odkryła się 
zbrodnia, i wielkorządca G w a d e lu p y  kazał u w i ę 
zić kapitana,  który  jednak uciekł.

W e d ł u g  traktatu między Rzecząpospoli lą  
Mexykańską a Kol timbiyską , Komrnodor P o r te r  
obeymie naczelne dowództwo potęgi  morskiej  obu 
tych krajów.

Jedna z gazet Londyńskich  umieściła długi  
manifest vice-pre.zydenta Kolmnbiyskiego wyda 
ny tł. 12 lipca r. b. względem w-ypadków w iV e -  
n e tu c li. Broni postępowania Rządu z Departamen
tem Wenezuelskim,  i roztrząsa czynności  jenera
ła P a e z .  Z przytoczonych w nim zdarzeń w n o 
sić można, iż mieszkańcy W en ezue lscy ,  lubo pra
gną systematu zw iązkow ego,  naganiają przecjeż 
postępek jenerała P a e z .  Manifest ten jest podpi 
sany przez Ministra J . M a n u e l R e s tre p p o .

W  pierw&zey połowie  tego roku zawinęło do 
V e r a c r u z  2 i3  okrętów kupieckich,  między kióre-  
mi było 26 angie lskich,  98 mexykańskich,  65 a- 
merykańskich , 17 francuskich,  4 niderlandzkich,
1 szwedzki  i 2 sardy oskie.  Wartość towarów  
w yw ie z io ny ch na okrętach angielskich wynosiła  
467.000 funtów szterli. (18 milijonów 680,000 zł. 
poi.).-



P a r l a m e n t .
Izb a  W y ż s z a .  Dnia 2 1  b. m. Hrabia  C orn

wallis wniósł, aby Izb., uchwal iła adres podzięko
wania K ró lo w i  Jmci  za* mowę z T ro nu  przy za
gajeniu obrad. W n io sek  ten popar ł  Lo rd  Col
ville.

Iz b a  K iŁsza. Podobny jak w Izbie vvyi«zey 
wniosek względem adressu podziękowania,  uczy
nił  w Izbie niższey P. L id d e l, a popar ł  go Pan 
W }  'nn . Pan B rougham  uskarżał  s ię,  iż zanie
chano dawnego zwyczaju uwiadomienia wcześnie 
o inowie z Tronu ,  aby< członkowie Izby mogli mieć 
czas do jey rozważenia. Minister  C anning  odpo
wiadając na różne błahe  t ' \  ierdzenia s trony op- 
pozycyyney,  między inneini wyraźnie oświadczył* 
iż Angl ia nie byłaby obojętną na przeyście obecne
go woyska przez granicę Portugalii,  i !e dla tego 
Utrzymuje łlottę przy uyściu T agu .

Duia 22 1). tn. P. L e th b rid g e  podał  petycyą 
o ut rzymanie praw' zbożowych. Pan W e s te r n  ż%~ 
d a ł , aby w adresie podziękowania uczyniono 
wzmiankę za prawami zbożowemi , lecz wniosek 
ten odrzucono. Pan H ushiston  radził ,  aby d. 24 
b. m. cała Izba zamieniła się w wydział,  i nara
dzała względem rozkazu o dozwolonem wp row a
dzeniu zagrauicznego zboża. Przyjęła Izba tę pro-  
pozycyą.

P a r l a m e n t .
I z b a  n iisza . Minister  Canning  oświadczył 

dnia 21 b. m., iż po Bożern Narodzeniu przedsta
wi  Izbie, ze s trony Rządu, myśl jego względem 0- 
statecznego ustanowienia p ra w zbożowych, ofia
rując rozwinąć sam środki naykorzystnieysze,  tak  
dla publiczności,  jako ł dla osóo interessowanych. 
Rzeczony Minis ter  mówił  potem o zinnieyszeniu 
podatków' i rozchodów krajowych.

W czora  były  liczne pokoje 11 K ró la  Jmci  
w zamku St. Jam es, ił godzinie lwszey po połu
dniu,  deputacya ł / b y  V\ yżsjey podała uroczyście 
Monarsze adress podziękowania za mowę 7, T ronu  
miana przy zagajeniu Par lamentu.  W  godzinę pó- 
źniey przybyła  w tymże celu IJeputacya Izby Niż
sze y, a na czele jey był  mówca. Nowy Poseł  H i 
szpański złożył potćm Królowi  Jmci  list wierzy
telny. Następnie stawiono przed Monarchą. Xią-  
żęcia D evonshire  i Pana K arola  S tu a r t , k tórzy 
wróc i l i  z ważnych swoich poselstw do M o skw y  
i Brezylii.  Xiążę L iew en  oddał o r^er  podwiązki, 
k ió ry  nosił  błogosławioney pamięci N. Cesarz A -  
le x a n d e r ■ takiź order  oddał H rab ia  W in ch e lsea , 
po śmierci  stryja swego. V i c e - H r a b i a  S tru n g -  

f o r d  , k tó ry  jsk wiadomo powróci ł  z poselstwa 
swego przy Dworze Petersburskim,  i Hra b ia  Clan- 
w illiam , poseł nasz przy Dworze Berl ińskim,  mie
li zaszczyt bydź przedslawionemi K ró lo w i  Jmci .  
Nakoniec zdano Monarsze sprawę o 4ti zbrodnia
rzach na śmierć skazanych.

Tuteys/.a gazeta S ta r  donosi ,  i/. Pan S tr a t
fo rd -  Canniz/g, mając w Stam bule  naradę z Reis- 
Effendim,  użył wyrazu R zą d  Grecki, co Reis-Ef-  
fendego bardzo zadziwiło. Po tym wypadku ,  
wspomniony poseł angielski przez trzy tygodnie 
nie miał  żadney narady z Rządem tureckim.  T w i e r 
dzi rzeczona gazeta, iż pawy/.sza wiadomość po
chodzi z dobrego źródła.

K ró l  Jm ć  przyłożył  się w ilości 100 funt.  
szterl.  (4 )o<> zł. poi.) do wydatków na grobowiec, 
k tóry  ina bydź postawiony Szakspirowi. w S tr a t

f o r d , micyseu urodzenia jego.
Gazeta wychodząca w B o m b a y  z dnia q4 

czerwca , zawiera ważną wiadomość o śmierci  
R u n je e ta  Singha, na jpotężnie jszego 7. tamecznych 
x iążą t ,  którego kray graniczy z krajem kompanii  
Wschodnio- indyyskiey.  Słyćhać , iż dway syno
wie jego wiodą z sobą spór o panowanie.  Rząd 
wspomnioney kompanii  wda się zapewne i pogo
dzi ich, a rozdzielając władzę zmniejszy niebez
pieczeństwo dla naszych posiadłości. Trzeci  syn 
tego Xiąźęcia ma bydź neutra lnym.

W  obwodzie P a lla m co tta h , nie daleko przy
lądka Comorin, dway Missyonarze amerykańscy z

JVateeville  nawróci li  u  00 rodzin indyyskłąh na 
wiarę  chrześciańską.

Dobrowolne złożenie naywyższey władzy 
przez Doktora T r a n d a  w  P a r a g u a y , sprawi ło  
niejakie rozruchy w zachodnich częściach tego 
kraju. Urzędnicy po większey części wzbrania
li się wykonać przysięgi następcy obranemu przez 
wspommonego Doktora.  Podano liczne prośby 
Doktorowi , aby znowu objął ster rządu* lecz na- 
próżno; ci jednak, którzy lepiey fcnają cha rak te r  
tego człowieka, są pr zek onan i ,  iż złożenie przez 
niego naywyższey władzy jest tylko udaniem. Już 
drugi  raz używa tego sposobu.

Dnia 19 października odprawił  się, w  W a s 
hingtonie  żałobny obchód na uczczenie pamięci  
zmar łych Prezydentów' ,  M dam sa  i Je ffe rso n a . 
Wszys tkie  władze woyskowe i cywilne Zjedno
czonych Stanów półnoeney A m e r y k i , Posłowie 
zagraniczni,  olficerowie milicyi, Sędziowie, Ducho
wieństwo i Urzędnicy magist ratu miasta, udali się 
w paradzie do Kapito l ium.  Pan W ir l  miał  d ł u 
gą mowę o życiu obu nieboszczyków i zasługach 
ich  dla oyczyznry.

Jedno z północnych amerykańskich pism 
twierdzi,  że pierwszć(n odkryciem K olum ba  nic 
była,  znana teraz pod nazwiskiem ś. Salw atora  
wyspa,  ale Caico, jedna z nay większych wysp pod 
21 stopniem półnoeney szerokości, a 71 stopniem 
długości leżących.

r  R A N C Y A.
P a r y  i  d. :5  lis topada .

(Journal de S t. P e tersb o u rg ).
Dnia 17 , P. L eva sseu r  by ł  przypuszczony 

do złożenia K r o lo w i  Jmci  swojego t łumaczenia xię-  
gi Pacyenta  Pańskiego , poświęconey J.  K .  M.  j a 
P.  D uviv ier , naczelny ch i ru rg  szpitala domu Woy- 
skowego królewskiego, złożył dzieło a M e d ycy n ie , 
uważaney jako nauka i sztuka.

— Czytamy w dzienniku G w iązdĄ nastąpuy a r t y 
kuł:  „Rada stanu ukończyła swoje rozprawy wzglę
dem projektu do prawa,  tyczącego się ćt tik ar ni, lecz 
rada tayna jeszcze go nieroz-rząsała.  G ab in e t ,  po
wiadają,  zayrriie się tern dopiero po rozważeniu pro
jektu woyskowego. Wszelk ie  ogłaszania dotąd czy
nione o prawie  względem druka rni  są nader b ł ę 
dne ; ułożeniu bowiem projektu nie zdaje się je
szcze bydź ostatecznie postanowione.  Od dawną 
wszyscy dobrze myślący zgadzaią się na przeło 
żenie , aby prawdziwi  autorowie winy byl i  od
powiedzialni,  i aby życie pryw’atne wolnetn by ło  
od pocisków dzienników. T eg° właśnie celu po 
winno dosięgnąć pravto w  tey mierze, spodziewa
my się nowego projektu rządu.

— N ow y most zbudowany na Ornie ,  przy 
weyścin do C a e n , na drodze z Paryża  do C h er
bourg, o twar ty  zostoł w dniu ś- Karola.  H r .  de  
M ontlivau.lt, prefekt  dep. Calvados , o tworzył go 
przed natłokiem niezmiernym widzów. P rz eby ł  go 
naprzód wielki dyliżans ulicy JY o tre-D am e-des-P i-  
Gtoires, śród radosnych okrzyków.  Nazwano go 
jednogłośnie P o n t-R o ya l, iżby na przyszłość b y ł  
dowodem miłości i wierności miasta C aen  dla 
Kró lów.

— D n ia  2-4. .
(z te y ie  g a ze ty .)

B ir ia  P a r y z k a  d. 20. Pięć od sta, 99 fr .  
g 5. Trzy  od sta, 71 fr. go. Pożyczka królewska 
hiszpańska, 53$. Pożyczka liaytańska, y i 5.

— Dnia 21, kotumandor  B e r h in g lia r i , mia
nowany minist rem rezydująfcym J.  K .  W .  W i e l 
kiego Xięcia Toskanii ,  przy dworze f rancuzkim,  
złożył Kró low i  I m c i  na audyencyi  prywatney,  
swoje listy wierzytelne.

— Donoszą 7. JSancy: D. 9 b. tn. zwłoki  d a w 
ny cli Xiążąt  doińu Lataryngskiego,  nropzyście zo
stały na powrót  złożone w grobach kapl icy  oi rą-  
głe.y, zkąd były  w’ydobyte w r. 1793. Przytacza
no niegdyś namaszczanie Kró lów  Francuzk ich ,  K n -  
rouacyą Cesarzów Niemieckich i pogrzeby Xiążąt  
Lotaryngi i,  jako nayznakomitsze w Europ ie  obrzę
dy. Wfelkie  to zgładzenie winy,  ściągnęło do N a n 
cy  mnóstwo obywate li  wszelkich stopni i vfrieku,
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ze 4ch depar tamentów,  k tóre  niegdyś nalegały do 
obwodu Xięztwa Latarynskiego.  Biskupi  z h e r -  
d un  i S t .D ie z ,  prefektowie  Mozellski  i Wozgań-  
ski , połączyli  się z innymi urzędnikami  dep. 
M eu r th ,  dla powiększania wspaniałości orszaku. N. 
Cesarza Ausl ryi  reprezentował  Baron de H incent, 
dawnieyszy iego poseł, a K ró la  F ra nc y i  margra 
bia F o resta , pre fekt  M  eurthe.

— G azeta  H and low a  w P o r t-a u -P  rince, pod 
d. 24 września, zawiera długie rozumowanie,  o po
łożeniu skarbu,  i kończy oświadczeniem) iż H a y -  
t i  opłaci  swóy dług Francyi.

  F ranc uz nazwiskiem Lem onniC r, profes
sor języków we W r o c ł a w i u ,  umar ł  w tem mie
ście w  107 roku  życia.

  Donoszą z Avignon-. „ D .  10 b. m. s t ra
szny wypadek,  nabawił t rwogą wieś Senas, nie
daleko Orgon. Diesięciu wędrowników , ida.cych 
na  jarmark Saloński, zatrzymało się wieczorem w 
tey  wiosce ,  u  P .  D avid  oberżysty. Śród nocy, 
gwa ł towny  pożar w ybuchną ł  , w atayniach, i spi
c h r z a c h ;  r y c h ła  pomoc stała się bezskuteczną. 
Z tem wszystkiem jednak P.  D avid  pot raf ił  oca
l ić swoję żonę i starszą córkę,  już prawie  uduszo
ne.  Ostatnia powróciwszy do zmysłów pobiegła oa 
ra tu n e k  młódszey siostry. Zat rzymana krzesłami  
utrudzającemi  jey p rz eyśc ie , padła uduszona d y 
mem ;  pięciu wędrowników  zginęło w teyźe izbie. 
W  inney zaś znaleziono t rzech,  także bez życia.j

— P.  H um bold t w yd a ł  dzieło zupełnie z dzi- 
sieyszym porządkiem zgadzające się, pod tytułem: 
Z a sta n o w ien ie  się p o lity czn e  n a d  w yspą K u b ą , 
2 tomy in 8vo, z wielką kartą.  Zawiera  ono u- 
■wagi nad ludnością, bogactwem ter rytoryalnem,  
ttldziez nad handlem archipelagu Antylskiego. 1 K o 
lumbii .  W a ż n e  to dzieło równie  jest ciekawem,  
jak wszystkie inne tego świetnego autora.

Czytamy w D zienn iku  h a n d lo w ym ; „Listy 
p rywa tne  z Algie ru  , pod d. 28 października , za 
k tó ry ch  prawdziwość ręczyć możemy, donoszą o 
przyb yc iu  do tamteyszego portu,  f regaty 1 galioty 
f rancuzkiey.  Kom mendant  tegoż dnia wysiadł; 
sądzono, iż ma zlecenia upomnieć  się u Deja z p rz y 
czyny nowych napadów na okrę ty  p ap iezk ie , 1 
rewidowania,  którego sobie dozwoliły statki  a l 
g ie rs ki e ,  na statkach pocztowych i rancuzkich.  
Ws zakże  zapewniają,  iż Dey statecznie obstaje za 
swoją władzą. Flota f rancuska mogłaby wyśmie
nicie bombardować to miasto, dla opamiętania u- 
p o r c z y w y c h / ’Możeroy zapewnićDzm/in/A handlow y  
wyraża  G w iazda , iż w'szyslkie statki rzymskie zabra
ne przez Algierczyków,  zostały powrócono 1 p rz y 
b y ły  do państwa J. S.

_  Nowy list z N a p o li, pisany do P.  K y -  
n a rd  ood d: 20 września, donosi mu o n iektórych 
szczegółach wtględem położenia Grecyi .  Szcze
góły te, po większey części są już znane, jak tw ie r
dzi gazeta E toile; lecz nas tępny zasługuje na szcze- 
gółnieyszą uwagę : .

,,P. C oletti, k tó ry  dotąd statecznie wspiera ł  
całćrn swojem usiłowaniem uziałania K.araiskakie- 
go, od dawnego czasu połączonego z nini naysci- 
sleyszą przyjaźnią,  nie zwłócznie wyruszy z 3 ma 
s tatkami  wojenm-mi. Uda się on na wyspę Sko
pi łoś ,  aby skłonić swojego przyjaciela ^s tarego ,  
lecz walecznego Karatasso i wielu dowodzcow o- 
l impiyskich,  do udania s;ę na ląd grecki.  K o r 
pus ten, mogący wynosić do 0000 dobrze uzbro- 
lonego żołnierza, zabierze się na s tatki  pomiemone 
i inne,  a wysiądzie w Taleoti  ; ztamtąd puści  się 
do Teb,  dla wzięcia ty łu  nieprzyjacielowi.  Napad 
ten  n ieochybnie przyśpieszy zupełne rozprężenie 
obozu tureckiego.  Można też mieć nadzieję , iz 
przytomność P. Coletti, uważanego, dzis zwłaszcza, 
za duszę działań Romel ii  , wielce się przyczyni 
do nowego uorganizowania Grecyi  lądowey. Nie 
rniwę przewidzieć ,  jakie jeszcze będzie zdanie 
dzienników niektóryoh w Europie ,  względem do
brego lub złego ducha P. C o le tti;  jedno tylko,  
za co mogę ręczyć z zupełną znajomością przyczy
ny,  jest to, iż człowiek ten , swoją gorliwością 1 
biegłością,  a nadewszyslko tą w ypra w ą  ściągnął 
na  się oczy wszystkich  pal ryotów,  uwielbiających

dobre sprawy  z równą szczerością, jak potępiają
cych niegodziwe.”

T  U R  O T  A.
S ta m b u ł dnia  26 p aździern ika .

(z G a z e ty  W a r s z a w s k ie j ' . )  \
Spisek zniesionych Janczarów na zamordo

wanie iW ehem eda  baszy , dowodzącego w Azyl,  
tudzież Seraskiera i Topszy baszy, oraz opanowa
nie seraju szturmem, został wyjawiony przez p e 
wnego kapitana i 4 lopSzów. Wie lk i  VVezyr i 
Seraskier  użyli nie/.wbyczaie potrzebny ch środków 
surowości dla zabezpieczenia stolicy. Do dnia 
wczorayszego skazano pr/eszlo ’’śooo ludzi na w y 
gnanie,  a 5oo siracono; między ostatniemi jest k i l 
k u  kapitanów.  Dnia 21 b. m. odprawiło się u 
Muftego wielkie zgromackenie, na klóre wyzwa
no Ulemów pierwsęey klassy, ki lku Radiaisów i 
Nedsieb Ełfendyeh.  Rząd posyła na wygnanie 
wszystkich  nieżonatych Janczarów azyftyckich,  
chociaż nawet  są rzemieślnikami. Słychać o roz
brojeniu ludu,  i innych nowych środkach. Dnia 
20 b. m. stracono pewnego Bimbaszę , czyli p u ł 
kownika.  Grecy handlujący suknem nie chcą, 
podjąć się dostawy mundurów dla woyska tu rec
kiego. .

Sprawcą odkrytego niedawno spisku był  d a 
wnieyszy M utevetis Janczaróvv, k tó ry  od ki lku 
lat mieszkał w Castal. W c ią g n ą ł  do swego za 
mysłu 4oo ludzi z korpusu JM < drigasó w. Nowo- 
zaciężni w Nikomedyi  zawcz,' 'nie zaczęli działać, 
przez co się spisek wyjawił .  Mandrigasów (do- 
zorców owczarni sultariskich) w y tępono .

W ysz ło  tu następujące obwieszczenie wzglę
dem mianowania Dyrekto ra  policyi i ubioru G r e 
ków;  „Gdy od niejakiego czasu nie starano się 
należycie uskuteczniać praw kra jowych,  wszystko 
wystąpiło z daw nych k a r b ó w , a między innemi 
Itaj i sowie (poddani Fo r ty  nie wyznający wiary 
mahometańskiey) dopuszczali się w stosunkach swo
ich zupełnie przeciwnego postępowania. Jest  więc 
naywyższą wolą Jego Sultańskiey Mości, aby dla 
zwrócenia wszystkiego do przyzwoi tych granic,  
obrano Dyrektora  policy i z pomiędzy Kaptdzi  ba 
szów,  i polecono mu uskutecznienie t ry izeizy.  
Po okazaney zgodności 'zdań w tey mierze przyję
to ten ś rodek i w w.ydauem na własnot ęczny roz
kaz Sułtana postanowieniu,  zabrania się odtąd Ra- 
jasom nosić wie lkich  zawojów, lub chodzić w ma- 
leryach,  k tó ry ch  kolor i króy służy samym M u 
zułmanom; wolno im tylko nosić obcisłe czarne 
Renisze i Dsiubby (długie płaszcze) , w sposobie 
oddawua dla nich przepisanym; w innym ubio
rze nie mogą się publicznie pokazywać,  l a t i j a t -  
cha ich  uwiadomi ich o t e n  , a jeśli Dy rek to r  
policyi  dostrzeże ich uchy hi > ących tem u posta
nowieniu,  natychmiast  zostaną ukarani .  W iado- 
mo takie,  iż nierozsądni Rajasowie w niektórych 
mieyscach i w kanale przestępują przepisane im 
granice,  iż córki  ich w B o s fo rze , w  P e r u , K ut
kana  i  gdzieindziey, pokazują się w ubiorze kobiet 
cudzoziemskich.  Dyrekto r  policyi ma zalecenie 
karać  bez zwłoki  każdego Rajami, k tóregoby spo
tkał  nieubranego według przepisu , a staranie to 
nietylko do niego należy, ale nawet  sami czuwać 
nad tern będziemy, i zastrzegamy sobie inno je
szcze kary"  na przestępców ninieyszego postano
wienia. T y m  celem mają bydź posłane Bujural -  
dis Pat ryarsze Ojfmiauów i Ghach.am baszy żydów.  
Przełożysz G r e k o m ,  iż podług dawnego sposobu 
ubierać się powinni,  i ze w ogólności cale ich po
stępowanie i wszy-tkic krok i  stosować się moją 
do nędznego ich stanu, jako Rajasów , od którego 
nikt  oddalić się nie może. Każde wykroczenie 
będzie bez miłosierdzi* ukarane.  Dnia 25 miesią
ca safar roku hegiry 1242 (28 września 1826).

Od gra n ic  tureckich  dnia  1(> listopada.
(z te y  ze g a ze ty  i)

Lis ty  ze S ta m b u łu  pod d. 26 z. m. wyraża
ją, iż rewolucye,  ogień i morowe powiet rze czy
nią okropnym pobyt w tey stolicy Państwa t u 
reckiego.  Zbiegli  do Natolii Janczarowie zagra-

D O D A T E K
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DODATEK DO GAZETY K U R Y E R A  LITEWSKIEGO N i46.

W iln o  dnia 6  G ru d n ia  t>. ». 1 8 2 6  R oku .

Żają poźalem 1 morelami; lecz niczego nie dokażą  
będąc bojaźliwemi i bez pomocy.

'W e d ł u g  doniesienia z I d r y i  pod d. 1 j  wrze
śnia* Kommodor angielski H a m ilto n  stanął tani 
11.1 kotwicy z trzema okrętami  wojennemu, a gdy 
deputowani  idryyscy udali się do niego,  P0(ła_ 
im notę z żądaniem*. 1) aby oddano towary  lub 
ich  wartość z 18 okrę tów angielskich, które G ie-  
cy od początku rewolucyi schwytali  ; oświadczył 
prZytem , iż wynagrodzenia lego dlużey Z"lękać  
nie można, gdyż kupcy angielscy^ oskarżają go o 
zbytnią powolność; 2) aby odtąd żadne okrę ty  a- 
ni statki greckie bez paszportu nie wypływały;
5) aby okrę ty  i statki greckie p r y w a tn e ,  które 
już snują się po morzu, zapłaciły kary  po 100O ta 
larów rządowi  greckiemu;  4) aby nadal okręt grec
ki chcący wypłynąć ,  dał rządowi swetnu rę oy*- 
mią; 5) aby rząd nie mogąc natychmiast  dac zą- 
daap^o wynagrodzenia za 18 zabranych okrętowy 
wyznaczył termin uiszczenia się i dał  zabezpieczenie,

(Journal de St. P e t e r s b u r g . )
Podług ostatnich doniesień ze htatnbułu pod 

d. 25 października (v. s.) trwoga,  będąca skutkiem 
surowych środków, k tóre rząd pizeuSięwzujc 
rzecz słuszną uznał po odkryciu  ostatniego spisku, 
lytn większą się stała, iż liczba oiiar w ostatnie 
dwóch tygodniach wynosi do 70O0, pomiędzy lo- 
remi  liczą 2000 ludzi z woysk nowych; spokoynosC 
atoli publiczna, w niczem nie została zakłóconą,

Wielki  Sułtan z niezmordowaną czynnością 
zatrudnia się uskutecznieniem swoich planów, ?£ 
jest obecny ćwiczeniom n o w o z a c i ę ż n y c h  , ktoryc - 
Wprawa tak jest widoczną,  iż zyskuje p o c . w a  y 
woyskowych eu r o p ey sk ic h , znaydujących się w  
Stambule.

Dywan zgromadza się częsciey jak za zwy- 
czay , a ostatnie jego posiedzenie wczoraj  trwało/
do zachodu słońca,

Zamieszki wynikłe 7. rokoszu woysk w 1- 
komedyi ,  zupełnie ucichły.  Powiadają o now ych 
powstatniach w E r z e ru m . Piarbeker/ .e i pomię
dzy niektórymi  baszami Azyi mnieyszey , lecz te 
wieści pot rzebują potwierdzenia*

A ti s T R v A.
P fied eń  dnia 2d hstopada.

( J o u r n a l  d e  S t .  F f c t e r s b o u r g . )
D o str ieg a cz  yiu.slryai.ki zawiera ar tykuł  na

stępujący t W szystkim już wiadomo o sprawie ym- 
Życzki greckiey w Anglii.  Dwie strony w tern 
ucierpiały) Grecy,  dla których zaciągano pożyczkę 
i wierzyciele.  Trzecia strona /-bogaciła się ko- 
S<tem obudwu.  Rzeczpospolita kolumbi jska  tak
ie  jest blizką bankructwa.  NcgoCyatorowle pozy- 
Czki zyskami swojemi podzielili się przynayuiniey 
z rzecząpospolitą; sami tylko wierzyciele poszli z 
kwi tkiem.

Niedawno dzienniki  l iberalne pńryzkie otrzy
mały  od Xiędza P ra d t  długi ar tykuł ,  w którym 
Usiłował dow ieść , iż roztropni  kapitaliści,  chcąc 
umieścić bezpiecznie swoje kapi tały , powinni je 
tylko pożyczać krajom, będącym „ w sile młodo 
soi” to jest w rewolucyi.

P o r t u g a l i a ,
Lisbona dnia  S listopada.
( J o u r n a l  d e  S t .  HeWfst iOui  g.) ,

Prezydent  Izby deputowanych Dott F ra n c i
sco do S an  L u iz , deputowany prowincyi  Minho* 
należał już do pierwszych kortezów. w 1820 zmu
szony był  oddać biskupstwo Koim bryyskie  , któ
re  oddawrta posiadał. Jest  on wielkim stronni
kiem nowości ,  a to właśnie usprawiedl iwia jego 
wybór ,  na prezydenta izby eiekeyyney. Miał  za 
sobą 83 głosy przeciwko 81. Nominacya ta j da
je poznać ducha panującego pomiędzy teraźniey-

szymi członkami izby* i rokuje wyniknąć  ztąd mtt^ 
gące decyżye. Mała ta  liczba głosujących prz e
konyw a ,  iż izba depu tow anych ,  daleką jest jesz
cze od zupełnego kompletu ; wszakże dający się 
w  niey czuć niedostatek,  mniey jest widocznym,  
aniżeli w izbie parów*, gdzie zaledwie dotąd 4o
zasiada członków.

Pensya prezydenta postanowiona jest na tey 
seśsyi i 5 000 i r .  W i c e  prezydent  deputowanych;  
D on Jose G u e rre iro , należał takoż do dawnych 
korlezów 3 a ostatecznie sprawował  minis teryuńl  
sprawiedliwości.  Jest  on dawnym adwokatem.

— D nia  8 listopada. —
( i  G a ie ty  W arszawskiej/) .  k

Officerowie w ojska  linijowegO, tn ihcyi  p r o -  
wirtcyonaluey i gwardy i  stolicy tu teyszey,  zło
żyli wczora uszanowanie swoje Marszałkowi  B e -  
resford . Słychać,  iż Marszałek  ten obeymie na
czelne dowództwo;  k tóre  daw mey miał  In tan t
D o n  M ichał. * ,

Królewna Rejer.tka oświadczyła zadowolenie 
swoje, iż wierni  i spokoyni mieszkańcy A lg a r b u  
nie należeli do przyt łumionego powstania w o j 
skowego,  któremu ki lku urzędników sprzyjało,
Z winnettii. nakazano postąpić według suiowoscł  
praw.

_  D n ia  i). —
Rejentka Ogłosiła rozkazem dziennym Wóy- 

sktl, że Infant  D on M ich a ł  zaprzysiągł konstytu- 
cyą.   Cesarz Brezvl iyski  udzieli ł  Rejentce p o 
s tanowienia,  w którym Senat Brezyliyski uznał  
p ierworodnego syna Cesarskiego P io tra  J a n a  K a 
rola Leopolda Salw adoru B ib iana  F ra n c iszka  
X a w ereg o  de P a u la  Leokadego G abrye la  R a fa 
ła  G onzaga  za prawego następcę tronu.  M łody  
ten Xiążę urodził  się d. 2 grudnia t S - 3

Dnia 2 b. m. przybył tu  Marszałek B e r ć - 
sfórd. Niespodziane jego przybycie sprawi ło  wiel 
kie wrażenie.  Marszałek  ząyniie się urządzeniem, 
woysk a , co mu tern ła twiey póydzie, iż podczas 
zamieszek przy* ogłoszeniu ko ns ly tucy i ,  naygorsł  
i nayburzl iwsi ustąpili  ̂ kraju,  t

Skarb  nasz napełniony jest złotem i s r e b reh l j  
a w p ł y w y  i w yp ła ty  odbywają się jak nayregu-
larn iey .  ,  ,  . ,

Dowódcy w północnych 1 połudn iowych  p r o 
w i n c j a c h  donoszą o zupcłuem przywróceniu  spo-
koyności,

—  D nia  ló  —

Od niejakiego czaru biegają często gońcy t  
tuteyszey stolicy do M a d r y tu  i nawzajem,  a to 
z powodu ,  iż zbiegli do Hiszpanii  buntownicy 
Portugalscy Zamyślają wpaść ztamtąd do p ro w in 
cyi T ras-os-M on tes  i A len te jo . Podobne zamy
sły mają mieć także zbiegli Port iigalczykowie w
L u  go i P u łen c ia • . , * *

W  Izbie Pa ró w  dnia 7 b. in. Mar grab ia  de  
Tancos  podał zdaniu Izby swoje uwagi  względem 
jednego z projektów, złożonych na  bióize ; Jest to 
wniosek Arcy-Biskupa z E lv a s , k tó ry  żąda, aby 
D un Pedro I F .  był  uroczyście obwołany K r o 
jem Por tugali i  i Algarbii ,  po wszystkich|  mias tach 
Królestwa? ponieważ ten Monarcha jest ód ca
łego narodu i wszystkich  Mocars tw Europeyskich 
uznany, więc ogłaszać na nowo jego ty tu ł  jest to 
sarno, co względem niego chcieć wzniecać w ą t 
pliwość, i mogłoby się to zdawać Ł*r >*iey j l c h yr  
bieinem mu,  jak oddaniem winnego hołdu,  / j  tych  
powodów Margrabia de TancoS upraszał  zacnego 
Pra ła ta  o cofnięcie swego wniosku. Arcy -B iskup  
odpowiedział,  że roztrząsanie jego propozycyi na
znaczone na dzień 1 1 b. m , a zatem nie należy 
go czynić przedwcześnie .— Dnia tegoż w  Izbie  
Deputowanych Minister  skarbu,  Baron Sobral J le r -  
rnano, zabrał  głos i czytał  wykaz s tanu przycho
dów*, Z którego się okazał- niedobór 2,000,000 eon-  
tos de reys  na zastąpienie przyszłorocznych w y -



datków , a szczególniey n8 u trzym anie  woyska. — D nia  18. —
M iniste r  oznaymił, iż się spodziewa jednakże za* (z Gazety W ars iaw sk iey .)
p ełn ić  ten niedobór bez powiększenia zwyczay- Tuleysza gazeta D iario  d i R om a  zawiera na-
nych  podatków, i że projekt jego zawiera 5 szcze- stępujący list ze S m y rn y  pod dniem 3o września: 
gólne punkta , k tóre przedstawi Izbie w dniu „Obcliod Jubileuszu, k tó ry  się tu  skończył dnia
przez nią wyznaczonym Prezes o zn ay m ił , iż 17 b. m był bardzo świetny i m iał naypomyśl-
K ró lew n a  Rejentka przyymie tego jeszcze wieczo- nieyszy skutek. K a to licy  nasi zupełnie się od
r a  deputacyią, mającą jey donieść, że Izba jest u- mienili: porzucili gorszące swoje obyczaje, i p o 
stanowioną. — Pan B orges-C arne iro  wszedł na nie uczęszczali do kościoła.
t r y b u n ę ,  i w n ió s ł ,  aby deputacya upraszała R e- -------------- -
ientkę o przedstawienie swemu N ajjaśniejszem u J y . l e A  s k {
faratu g ł ę b o k i e j  w d z i ę c z n o ś c i  n ar o d u  dla  d a w c y  D ziennika W ileńskiego  roku 1828,
k o n s t v t u c v i * —  *  N ad to  (doda ł  z a c n y  cz ło n e k )  d o -  . . »

J  • ' U J  u  '  z a w i e r a  n a s t ę p u j ą c e  m a t e r y e :
m a g a m s i ę  o w e z w a n i e  R z ą d u ,  a b y  w z n i ó s ł  na  k i o -  LlTIRATUJ ' NJ j t!i4 s .c . ę i l iwy  Dzień. powieść. Do U-

P a n  P e re ira  de D arm o  w n ió s ł :  l)  ab y  przez  ak t  j ą c y c h s i ę  w ab iorz*  P. Ch ladn i .  O  a e ro l i t a c h  spad łych  w gu- 
p o d p i s a n y  od  w s z y s t k i c h  c z ł o n k ó w  S t a n ó w ,  D on  b e r . l r k u u k i . y  i  na w y s p ie  W ag u .  _  2 4 * ™ .  N ow e  p o s l r . e -  
t  i  / f i l  {  T T  Ma. D ń „ t „  z e n i a  nad o c h ra n ia n ie m  m eta l iow  sposobam i d e k t i  o -chem iczne -
P e d ro  11 . b y ł  o g ł o s z o n y  p r a w y m  K r ó l e m  f o r t u -  ^  H . Davy N o w y  sposob dochod zenia h y g r o m e t r y c z n e -

tal i i  i  A l g a r b i i ;  2 ) a b y  był" w z n i e s i o n y  dla t e g o  #Unu p o w io t r z a  P. de U R iv e .  — C h e m u a .  R o z b ió r  Zen-  
l o n a r c h y  p o m n i k  z na p i s em :  W skrzesic ielow i d r y  p. C. O .  M osandra .  O  r e d u k c y i  m e ta l lo w  za  p om ocą  in -

- W  w dzięczny naród. —  V . ,  G uor- « £ X l2 L l& £ S &  O E K t .2
reiro  domagał S i ę ,  ab y  p i o j e k t a  r o z d z i e l i ć ,  Z  k o i c z y s t e , . i o  z w ie r z ą tk a c h  W  p łyn ie  nas iennym . —  B o t a n i k a .

wodu , Że p i e r w s z y  jest  n i e  do w y k o n a n i a ,  g d y z  j}I l a ta nie t r u c i z n  na rośliny. S zczegó ln ieysza  w łasność  h u b k i . — 
zdaie s i e  p r z y p u s z c z a ć  ja k ob y  K r ó l  nie  b y ł  jesz-  O  lasach p i e r w o ro d n y c h  w  E u r o p i e . — M i n e r a l o g u a  M in e 
c i e  p o w s z e c h n i e  uz na n ym .  _  P r e z e s  po d d a ł  g l o s o -  r a ly  n o w o -o d k ry te :  K o ze l i t .  A rg en ty r i -  t ocze powszechnie uznanym.— irreze* poddał głos u- j „ . n i , o  mhieniu. r  . J  . » _  . c  . . s t a w ia n iu  zbożow ego sp ic h rza  (z t r z e m a  r y c in a m i)  ki ro o ie n iu
w anm  te obadwa projekta , pierwszy óciey rzęsci w n, et t(5rych f a b ry k a c h  ro ss y y sk ich  Opisanie g o s p o d a r .

rskiego na w y s p ie  F e h m e rn .  Opisanie  n ie k tó r y c h  ga-
Spo3Ób z a c h o w a n i a  m le -

^ * . '  ,  * r . r  . * #r  * szfci a >v t n c u t u j b i i  t dui j f c
zdań nie miał za $ob<| , drugi został jednomyślnie a lw a  w ie y s k i rg o  na w y sp ie

n n ł u d n i o W O -  Z

- . r f . . . .  - -.j, . , ime. Dstnzcuie Się Utllicjęlfl--- - ,
(D onny M a r y i  11 ) Izba postanowiła większo- N o w *  d z i e ł a :  polskie,  ro ssy y sk ie  cudzoz iem sk ie .  R y-
scią głosów, Że obadwa projekta tnają bydz wzię- CWy : do  pisma eg ip tsk iego  l, S p ic h r z  zbożow y  O.
te pod ro z w ag ę .— Pan G iras  żąda ł ,  aby zabro- ---------------
n ić  Dziennikom ogłaszać mowy deputowanych J J  r  C 71 UT f l  6  T  C l t  Cl.
w przód , nim bedą im przesłane.—  Pan D A g u i -  i-r t :
J  wniósł, aby ustanowienie s.ły zbroyney było P r e n u m e r a t a  n a  g a z e tę  K u t y e r a  l a -
uchwalone na prędce, dla przynaglenia do posłu- t e w s k i e g O  , n a  r o k  1 8 2 7 ,  j e s t  z w y c z a y n a ,  
szeńst wa przeciw nych nowemu porządkowi rzę- . p r z e s }a n jc m  p o c z t a  n a  r o k  c a ł y
c z y .— Izba odrzuciła ten p ro jek t ,  1 posiedzenie \  ,* , 1 , ? _ __,«1. „ „
zostało zamkniętćm.

W  Ł O C H  Y.
H zytn  dnia  16 listopada •
( J o u r n a l  de S>- P e t e r s b o u r g ) .    „ „  _ t

Donoszą z Rzymu pod d. 11: „Dnia 4 t.. m. |4Wartał rubli srebrnych d w a  i kopiejek 
otrzymano pomyślną n o w in ę ,  iż krolw vsko-fran- 7 7 l V / v v m u ;e  sie W  W il-
cuzka fregata G alatea  1 inue statki wojenne fran- d w a d z i e ś c i a  p i ę t -  1 Z) y u i  , €
cuzkie, udały się do Algieru, celem domagania się n i e  W  E x p e d y c y i  CrRZety ( iLOWriegO 1 OCZ- 
11 Deja niezwłocznego pow rotu  wszystkich zabra- t a m ^u  j  w  R e d a k c y i ;  po  innych guberniach  
livch statków, ładunków  i ludzi, jako leż w yro- ‘ .1 - 1 n  , 1. r ^ n i o r o o b  i
bienła rozkazu do Reisa , dowodzącego okrętami D a  W S Z y s t ł ś l c l l  1 O C Z t a i n t a c  1 ,
a 
k

rubli srebrnych c z te r n a ś c ie , na pół ro
ku rubli srebrnych, s ie d m ; bez poczty 
na rok rubli srebrnych d zie w ię ć , na pół 
roku rubli srebrnych c z te r y  i p ó ł , na

przyymuje się
Igerskiemi na morzu śródziemnein i adryatyc- Expedycyacll pocztowych, 
t iem , aby sobie nie pozwalał żadnych pogwał- t y c h ż e  in i c y s c a c h

cen bMder^apiMkiey.^ ^  sUvvnym p0ec;e> prenumerata na D z ie n n ik  TF ileński: z
przyby ła  do Genui, w  zamiarze przepędzenia tam przesłaniem pocztą na całe PaństWO rubli
li,ny'Hr. deCU„, n a d n v y e .y n y  po5el Król. srebrnych bez poczty rubli sre-
Jm ci Niderlandzkiego przy Stolicy Apostolskiey, brnycll S i c d n i  L p o t .
p rzy b y ł  d. 9 b. m. do R zym u z P. G erm ain  re -   _ <
ferendarzem  i radcą poselstwa, z m argrabią  F r a - K u rs  wileński n a  a s s y  gna ty od dnia 20 no-
za g n ies , zostającym przy poselstwie i referenda- wem bra rub. sreb. 3 rub. 78 kop., czerw, złoty no- 
rzem  V e r r u y s , k tó ry  jest sekretarzem poselstwa, w y  r. 12; im perya łS y  rub. 80 kop.

Obterwacy* 
m ttoero log i -  

etitt.

OOOOOgOuOOMIfWlSlin,;
1 Czas obterwacyi. 1

lOCOCOTOOOOOCVKH
I W ysokość Barom. W ys. T/ier. R eau . | I W i a t r y .  | O dm iana  u-powiel, t

[ d. 4 godt. 7 srana. 1 
fd. 5 ~  — _  |
|d .  6 — — _

27 cal. 11.4 lin. 
27 — 11.5 — 
37 — 10,7 —

0 stopni. I północny. i 
I 1'ólnocny.
I 1’ólnocny.

Pochmurno J 
Pochmurno 

\ P o c h m u r n o  ^

Pozwolono drukować. Z polecenia JIF.  L itew skiego W ojennego G ubein itore- 
A n d r isy  Su ch a rsk i R zec zyw is ty  R adca  S tanu i K awaler.

w D r u k a r n i  H e d a k c y i.



DODATEK DO GAZETY KURłERA LITEWSKIEGO N. 0 6 .
W ilno dnia O G rudn

i  U M nEPATO PCK A TO  BocnHmamejtBHaro $ o -  
Ma, ornt C. H em ep óyp rcitaro  OneKyncKaro Go- 
B tm a chmb ouBHBjiHeinca: nrao bb ohomb n p o -
gaeincii cb  nyCaii 'maro m opra 3ajioaieHHoe h  n po-  
cp ou ein ioe  HegBBJKHMoe HMimie liogno.iKOBHnKa 
łłHKeHmiii lii'HairiBCBHMa R aujiiina, cocinom iyee Mo- 
rHAeBCKOK ryóepH in M cm iicjiaucK aro iioBlm ia n p n  
HvLtniii KoaecHHK.ax'b bb gepeBHHXB (J)ymopt. ti2 , 
JlbicoBoS B y p t  58 , KoHapipiiHT 5o, MaKCHMOBjK® 
45 , AnraoHOBxt i2 , 3iiMHHHKaxB i 5, ii ce /iii Ko - 
AecHHKaxb 78, m m oro 4oo, peBiiiKCKiiXB Myjneciia 
rio.ia AyuiB , cb poJKfteHHbiMH n o c a t  peBH3i n , co 
Bceio npiiHa/tJieiKameio kb  hiimb 3eMJieio h bciikhm b  
Ha o ho ii cinpoeiiieHB', f l i s  n ero  nasHaMeiibi ch ok h  
iii o pi'a.mb Sygyiparo 7827 ro^a bb cJieHpajii Mtcniyfc 
ncpBbivi 3ro, Bm opw ii 8 1 0 , H m p em iń  10 mhcab. 
JfvejiaKnpiii xynHHib iiM tnie c ie , MoryniB bbabiii- 
c ii bb OiieK.yHCK.iH CoiieniB iioKa3aHHbixb hhc.ib  
bb HpHcyACinBeiiHoe lipe.M ii, 11 Biigeim. bb ohomb  
npo^aBaeMomy hmTiuio om ici. h  ycjtoBin.

Excnegimiopu (Jcmojiobckh.

1 Oil Sankt-Petersbnrskiey  Opieknńc7,ey B a 
dy Ci’.sAitSKiEGo Domu wychowania ninieyszem 0- 
głasza się , iż w niey przedaje sic z publicznego 
targu oddany w; ewikcyi  i przeterminowany nie 
ruchomy majątek Podpółkownika  YVinceutego 1- 
hnat jewicza Czaplica , położony w Motiiłew skiey 
Gube rni i  we mścisłnw skin. powiecie w majątku 
Rideśnikach we wsiach:  Futorze i 4 a , Łysowey 
Burze 58, Konarszczynie bo, Maxi to owce 45, An- 
tonowce 12. Zininiczkach i 5 1 we wsi Koleśrii- 
kach 78 w ogóle '±00 re.wizyynyeh płci męzkiey 
d u s z ,  z urodzonemi po l-ewizyi , ze wszelką nale
żącą do nich ziemią , i wszelkiem na niey zabu
dowaniem; do czego naznaczone terminy do t a r 
gów w następującym 182 7  roku w mies iącu fe- 
b ru a ry i :  pierwszy 5 , drugi  8 ,  a trzeci 10 dnia; 
życzący kupić  ten majątek, mogą przybyć do R a 
dy (ipiekuńezry  oznaczonych dni w czasie posie
dzeń i wid/.eć w niey przedającego się majątku 
inwentarz  i warunki.  E xpedy to r  Osmołowski.

1. 0 1  Li tewsko-Wileńskiego Gubernialnego 
R z ą d u  ogłasza się. iż /godnie z rozrządzeniem w y ź- 
szey Zwierzchności , opar łem na Ukazie Rządzą
cego Sena tu ,  danym dnia 21 julii t r.  Sankt-Pe- 
tersbii rskiemu V\o|ennemu jen er a ł  Gubernatoro
wi,  uajątek odstaw nego prot upiey junkiera Antonie
go Ż ab y . położony w Os/miańskim powiecie, z przy- 
czyny że ten Żaba niedobrze zarządzał tym ma
jątkiem, postanowiono, na mocy Ukazu 1817 roku 
d. 4 apryla,  oddać pod zarząd Opieki Szlacheckiey 
z nałożeniem n a  ten majątek w prawie wie
czystym i przelewie jego z przeczenia. Grudnia 
2 dnia 1820 roku. Assesor Józef Szulc.

Sekre tarz 1.libański.

1. Niżey podpisana zawiadamia przez ni- 
nieysze,  i/, przybyła  ze Stołecznego Miasta W a r 
szawy w celu zaymow»nia się w Mieście W i l 
nie robola Strojów Da mskich ;  gdzie można na 
zakaz dostać modnych fasonow kapeluszow,  ja
ko też piór i kwiatów;  memniey przyymuję  do 
przerabiauia i prania,  s tare pióra 1 kapelusze; a 
to  wszystko za pomierną cenę. Mieszkam w do
mu Żabińskim z a  O st rą  Bramą pod N. 1 , 2 6 4 .  xbra  
3 d. 1826 roku. Elżbieta Okiejewska.

1. U  niżey podpisanego murgrabiego domu 
JO X.  Jenerała P uzyny  przy murach śś. Michal 
skich położonego ; jest do sprzedania Kocz wie
deński i bryczka k ry l a  na rysorach za naypo- 
miernieysze ceny.  Ignacy Sciechliński.

5. Od Li tewsko-Wileńskiego Gubernialnego 
Rządu ogłasza s ię,  iż dla niejawieuia się na na-

ia p. s. Roku. 1836.

znaczone terminy życzących kupić  dwupię t rowy 
murowany  dom, w W i ln ie  na ś. Michalskim zauł
ku położony , przynoszący w proporcyi  lociole- 
tniey dochodow 12,000 rubl i  assygn. , oddany ną 
przedaż z publicznych targów, dla uzyskania nie- 
doitnki za ewikcyą Xiędza Prałata Kontryma,  na- 
gromadzoney przez byłych  we t rzech miastach gro- 
dzieńskiey guberni i  od i 8 i5 do 1819 roku tenu- 
torów akcyznego od t runków poboru : Józefa ł l o u -  
walta , K o n t ry m a  i Kołłusow skiego , naznaczono 
nanowo terminy : iszy 7, 2gi g, a 3ci ostateczny 
11 marca następującego 18S7 r o k u ;  zatem życzą
cy należeć do targów i kupić pomieniony dom 
poręcznika Kon tryma,  zechcą przybyć na te t e r 
miny do tego Rządu, gdzie okazane będą i uprze
dnie warunki .  Dnia 27 listopada 1826 roku.

Sowietnik Dmitrewski*
Sekretarz Sokołowski.

Powytczyk Kol leski  Sekretarz P.  Rycki .

3. Magis trat  Miasta Grodna,  w  skutek u- 
kazu Rządu Gubernialnego Li t to - Grodzieriskie- 
skiego pod dniem 25 bieżącego ńica i roku za 
N. 33,4 3 2 , wyszłego » poda|e do wiadomości po- 
wszechney,  że w Mieście Grodnie dochod z pro- 
wen tow Mieyskich,  brukowego,  targowego, po
tnienie , Wagowego i czopou ego z zagranicznych 
t ru n k ó w  wypuszcza się z publiczney l icytacyi w  
arendę na lat 4 poczynając u t rzymywanie ich Z 
początkiem następującego 18 27^ ,  w jakowym ce
lu naznaczone są trzy t e rm in y ,  to jest : dnia 20, 
21 i 22 naslępującęgo miesiąca grudnia  roku i- 
dącego , że takowa licytacya ma się odbywać w 
sameyże Izbie Skarbowey Lilto-Grodz,  Guberni i.  
Dla czego życzące osoby wziąść takowy dochod 
Mieyski  z prowenlow wykazanych w czterole
tnią arendę raczą jawić się w teyże Izbie S ka r 
bowey Li tto - Grodz. Guberni i  z dostatecznemi i 
prawueói i  kaućyarhi , które w odpowiedności do 
porządku prawa i przepisów Rządowych jak bydź 
przedstaw ionerni powinny,  tak i przy ymow ariemi 
bydź mogą, o kondycyach zaś inleressowane st ro
ny powziąść będą mogły poinformowanie każde
go czasu w teyże Izbie Skarbowey Li tto-Grodz.  
Guberni i.  Dnia 26 gbra 1826 roku.

Radny S Poluia. Pisarz Zyszkiewicz.

3. Sąd Ziemski P tu  Wileńskiego że Dekre t  
w sprawie konkursowey Szl. Doroszkow w dniu 
1 decembra 1826 roku będzie ogłoszony niniey- 
szym zawiadamia.

Wi leńsk i  Ziemski Sędzia Aloizy Jasieński.

2 W  Dniu 28 przeszłego miesiąca nowem- 
bra, znaleziona została w T ?a t rz e  s rebrna t a b a 
kierka,  przez U n te r  Oficera Wileńsk iey  Zan-  
darmskiey komendy Jana Nowickiego,  k tóren ona 
natv chmias t złożył do Zwierzchności  ; kto więc 
takową tabakierkę zgubił raczy zgłosić się do 
mnie , dla opisania skada oney tabakierki ,  k tóra  
natychmias t  właścicielowi będzie zwróconą.  De- 
ćenibra 1 dnia 1826 roku.

Policmeyster Podpólkownik Chrząstowski.

2. Dnia wcznrayszego 2gp grudnia z wieczo
ra  przechodząc przez Plac Ratuszowy,  ulicą Nie
miecką i Zawiłeńską Bramę,  zgubiono, na obrączce 
stalowey 6 małych kluczyków, uprasza się nayrpo- 
korniev  ktoby znalazł, odesłać do Apteki  \V .  Szul
ca na ulicy Niemieckiey za co odbierze życzącą na
grodę- " __________

2 Ćwiar tka  biletu na 5 tą klassę 3 o t e y L o -  
tery i  klassyczney Królestwra Polskiego N. 14766,  
zgubioną została; azatem niżey podpisany u p ra 
sza znalazcy takowey czwiarlki ,  aby ra czy ł  po 
wrócić ją właścicielowi, gdyż jeżeli wygrana na
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nią  px^ypadnie, (a do nikogo , ty lko do właśc i 
ciela niżey podpisanego tey ozVviartki, należeć  
będzie,  ostrzega.  Dnia 5 o l istopada 1826 roku.

Jakob KaoiukiewicB mieyskiey  Wileuskiey  
Po l i c y i  kyvaXtalny Nadziratel .

3 Niżey  na podpisaniu ręki mey w U s n e y  
Wyrażona, ninieysze  oświadczenie  przed Aktami  
Grodzkiemi Wileńskie  mi czynię:  w  tym roku te-  
raznieyszym 1806,  'aprjla i dnia podeysciem w y 
dałam a i 4 tegoż miesiąca przed Aktami  Grodz-  
kiemi W ile ns ki em i  przyznałam plenipotencją na 
imie W .  Anloniego Kossakowskiego  do promo-  
w o w a n ia  interesów moich; gdy dziś dostrzegani,  
ze takowa Flenipotencya na krzywdę mojey o- 
S o b y , moich dzieci i mojego majątku nastała,  
preeto takową plehipotencyą w y ż  wyr ażoney da
c ie  wydaną i przed Aktami  Grodzkiemi  W il e ń -  
skiemi przyznaną cofam , za niewrażną uznaję i 
jeśliby onę  W .  Antoni  Kossakowski  komu prze
lał  lub od siebie kogo instalował ,  cała jego c z y n 
no ść  jest nieważna., gdyż działałby na zgubę m o 
ją i dzieci moich , a tak albo sam W .  Antoni  
Kossakowski  lub kto ją ma w ręku , aby mnie  
Ak to rce  zwrócił  do w-yeliminowania z Akt  
Grodzkich W ile ńsk ich  jako nic od swego nasta
nia meznaęzącą  i znaczyć  nie mogącą.  1826 cjbra 
]3  dnia.

Petronela Sylwestrowiozowa.
R e k u  1826 miesiąca nowem-bra 17 dnia 

przed Aktami  Grodzkiemi Powiatu Wileńskiego  
obecnie s tanąwszy  W .  JP. W i n c e n t y  Romano
wski  PodsUrosta i Adwokat  Subselliow >Wileń.  
n in ie j sz e  oświadczenie wpisać do Akt  podał.

■* Przyjąłem Regent  Onuf ry l lorodćnski.
D o zw ol on o takowe oświadczanie drukować.  

D n ia  20 listopada i 8 > 6  roku. Cenzor Radzca  
Stanu Ignacy Reszka.

W  domu JW - Olizara pod Bernardynami, są 
do sprzedania dwa przepiękne buhaje prawdziwe
go tyrolskiego rodu, a że w kraju urodzone i w y 
chowane.  o połowę są tańsze jak przedają przyby
wający Tyrolczycy .  K to by  chciał  widzieć raczy  
spytać U tamecznego ogrodnika i stróża domu.

L i s t  g o n e  z y \
3 W  roku idącym ostatnich dni septembra  

zbiegł  kucharz imieniem Karol Wróblewski ,  w ł o 
ścianin majętności  KozaczyznV J W .  W i n c e n t e 
go Biel ikowicza b. Marszałka P l t u  Brasł.  i K a 
walera,  zabrawszy  tajemnym sposobem niemało  
ruchomości i zdobywszy  się na dow-ody szlachec
kie szlacht Samowiczo*  posługujące,  a miano
wic i e  dekret w y w o d o w v ,  metryki ,  świadectwo  
Marszałka W ilk om ie r .  JVV. W eys enh of a .  Fizys  
blond, tw a r z y  nieco okrągłey , oczu błęki tnych,  
ńa średzinie warg  dołek m a ł y ,  figury prostey  
c i enklawy,  wzrostu średniego, umiejący czy tac i 
pisać w języku polskim, nieco krawiectwa i sze-  
w i e c t w a .  P rze to  jeśliby kto spostrzegł  raczy do 
Pol icy i  m ie ys cow ey  oadadź, aby był  przesłany  
W Sąd niższy Ziem.  Ptu Brasł.

2 Z esz ły  s. p. W ł a d y s ł a w  Hrabia M ostow 
ski wprow adzon y  przez młodocianność z roku 
18 i 3  na i 8 i 4  w  zaufanie podpisywania obhgow,  
ze  wz ięc ie m małego zadatku , albo zupełnie bez 
pieniędzy,  gdy wydał  podobnych przeszło na sto  
ty s i ę c y  rubli srebrnych w  c.ągu jednorocznym  
niespełna , a w  udziale na inny miesiąc jeden 
po trzydzieśc ie  sześć ty s i ę c y  rubli t a k i c h ż e , i

gd y  przekonał się, że obligobierey, ani tych zwró
cić  , ani pieniędzy w ię cey  dać postanowi l i ,  o -  
świadczeuiami urzędówerni pod przysięgą ubliże
nia te wyświec i ł y  wymieniając  osoby biorące o -  
bh°i,  ilość pieniężną zawierające i wzi ęty  zada
tek. A  żądając jak naypręd/.ey przekonać pra
we m  , i żeby takowe pisma nie zyskały wiary  
vv przewodach,  roku l 8 i 5 miesiąca gbra 16 
dnia za N.  92 i następnych Kurvera Li tewsku -  
go, pozwał edyktalnie Wszystkich obligobiercow,  
wzywając  i przepomnianych nazwiskami , oraz  
tych , którzy  przyczyną zatracenia jakoby i.bli- 
gow,  powrót  or.ych wymawial i .  W  kolei ciągłe
go odtąd processu , gdy wie lu  oddało dobrowol
nie obligi , za opłatą prawdziwego Wziątku , a 
ć ie  mało,  gdy się powierzyło zawodowi prawne
m u .  i tam uzyskało wyroki  zgodne z Prawem,  
a ty m samym przeciwne sw y m  usi łowaniom,  
wszystkie  pozostałe,  gdy nakoniec unikczemnio-  
ne mi  znalazły s i ę , z nakazem zwrotu i wska-  
zami ostatecznenn przez niestanność.  Z takich  
c iągłych ostrzeżeń w  Publiczności , zawiera to  
poostatnie: Ze  jeśliby u kogokolwiek znaydował  
się oblig z w yk a za n y ch ,  na Imie W ł a d y s ła w a  
Hrabiego Mostowskiego  , iż ten waloru żadnego  
i znaczenia nie mając , sprzecznie wyrokom  są
dow ym  z a t r z y m y w a n y ,  na wiarę żadną w P u 
bliczności  1 u nikogo partykularnie zasługiwać  
nie m oż e ,  i z swego nastania przeciw Pr aw om  
1 Ukazom Imiennym od roku 176-i apryla 3 do 
roku 1800 marca i g  i s tosownych wyrok ow  są
dowych, odpowiedzi  1 r u v n e y  i zwrotowi  ulega.  
Roku 18^6 miesiąca Grudnia dnia. Za Pełno
mocną P le nip ote nc ją  Józef Jastrzębski Sędzia  
Graniczny Zawileyski .

Dozwala się drukować.  1826  roku dnia i 
grudnia Leon Borowski  Cenzor.

2 . Niźey  podpisany w  imieniu Tereśsy 7, K o 
ściałkowskich Sku rewiczowey h. Sędziny Ziem.  
Wiłkorrtierskiey i K ai o l iu y  z Koś c ia łkowskich  
Markiewiczów ey Poruczn. Gwar. W o y s k  Ross.  
sukcessorek zeszłych ALikołaja i Franciszki z W ey-  
senhoffow Kośc ia łkowskich Marszał.  ptu W i ł k o -  
fulerskiego, czyni niniejszą awizacyą w rzeczy ta
k o w e j i ż  rzeczone sukcessorski mając ze stopnia 
rodziców swoich  exdyvvizorski p r o c e d e r , drogą 
apel lacyi  do Rządzącego Senatu przeszły,  a szanu
jąc spokoyńośc obywatelską i nie mając zamiarów 
zwiększenia swojey fortuny przez zyski processo-  
w e ,  wzywają  wszystkich kredytorow i pretenso-  
row rodziców sWoicii do przyjacielskiego ułoże
nia się i wzajemnego jednania,  przyczetn też suk
cessorski zaręczają,  że skoro wzmiankowani kre-  
dytorowie zechcą rzecz kończyć przez Ugodę lo 
sukcessorki przy zawieranych układach, nietylko  
wszelką  powolność okażą, ale nawet  są w posta
nowieniu znaczną część Z  funduszu po matce nie-  
zaprzeczenie do ich należnego,  na korzyść kredy
torow o ds tąp ić , jeżeliby zjtćm nie raz rzeczeni  
kredytorowie  i preiensorowie raczyli  usłuchać g ło
su niniejszego wezwania; zechcą znaydować się na 
przysz łych S. jerskich kontraktach w Mieście  
Gubei*. W i l n i e  , dla traktowania interessn , albo 
z niżey podpisanym,  albo z W .  Józefem Markie
wiczem Por ucz.* pełnomocnie do tego upoważnio
nemu Dat r. 1826 listopada dria.

Franciszek Skurewicz b. Sędzia Ziem. W i ł -
Dozwolono drukować 8 listopada 1826 r. 

Cenzor S. Żukowski .

5 Do  przedania są 2 pantaliony angielskiey  
mechaniki  w naylepszym guście . na W i le ń s k ie y  
ulicy,  pod N.  4 ó 8  w domie W* Bukszy  u Karo
la Jochansons mechanika.
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